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r zydenf Az lit ej gościem Sł ska 
Dekoracja 240 bojowników o zachowanie duszy 

polskiej ślązaków 

PrzemóUTłenłe P. p ezydenta 
„ 

,,Za dna siła jawna, czy ukryta n e był_a w stanie ani w przyszłości, ani w terat ~ 
niejszośc- złamać hartu ·; siły narodowej ludu śląskiegou 

KATOWICE,5.5. (PAT.) Dziś ra .szczególnie głęboką i prawd.zlwą prezentwe tutejsze społeczeństwo, Ze wszyst.kioh bowiem rozdar-! ści historycznej, ciężal' zachowania 
no specialnym pociągiem przyje- radością. I to nietylko dlatego, że 1 ale przedewszystkicm dlatego, że w tych naszych dzielnic ludowi ślą- swej duszy polskiej poprzez wieki 
chał p. Prezydent RzeczyposPolitel związany przez szereg lat pracy z '. uznaniu z strony państwa zaslu~ skiemu przypadł w udziale najcięż Dliewoll i łącznoŚci ze swym naro-
do Sosnowca, gdzie powitali go ziemią śląską mogłem stwierdi1ć przedstawicieli ludności śląsk!cj szy . trud, największe oSamotnJenie i dem i to wbrew działaJącym pGtęi 
przedstawiciele władz z p. wojewo jak wybitne wartości Państwowe re J tkwi głęboka prawda. największy ciężar odpowiedzialnr.- nym siłom i środkom, Ale żadna 
dą śląskim Grażyńskim i dowódcą siła, jawna czy ukryta, nle była w 
O. K. Nr. V gen. Wróblewskim na 4 M#R!W rn+iiWMM • W n n=:rmrr:r:, stanie ani w przeszłości ani w te-
czele. raźniejszości złamać hartu i siły na 

O godz, 8 rano pociąg wiazący s hlh I k • · p I k · rodowi>j ludu· śląskiego, 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej za ta e m p· row· o UJe . o" s e N•ezwykle bohatersko, bez po-
jechał na dworzec w Katowicach, mocy z zewnątrz lud polski brontł 

gdzJe ustawiła się kompanja bom- Swemi bezczelnemi rezoluci· ami na ' swej duszy i swej godności narocio 
rowa 73 p. piechoty z orkiestrą i weJ, zawsze stojąc jako sila zoru· 
sztandarem. Przy dźwiękach hym zjetdzie w Królewcu nizowana i niezłomna na straą 
nu narodowego wysiadł p. Prezy- ,

1
Polsk.a posiada_ zbyt wiele ziemi. a cięiko ucis- swych narodowych praw i ob;>. 

dent Rzplitej z wagonu salonowego wiązków. 
w towarzystwie ministrów Skład- kane je! narody WOłają. 0 WO)nOŚĆ•• Zadanla nasze nie zostały wypeł· 
kowskiego 1 Kwtatkowskiego, oraz BERLIN, 5.5. (PAT) Zorganizo- szą niemiecką przez zniesienie ko-· rządził nam traktat wersalski. Dione przez fakt złączenia ziem poi 
z świty z szefem kancelarji cywil- wany (na skutek odmowy wolnego rytarza polskiego. Ten postulat sła ~ Po odczytaniu rezolucji odbywa- skich w jedno państwo. 
nej na czele. P. Prezydent prze- m!iasita Gdańska) w Królewcu kon nOJWi sens manifestacyj kongreso- 1 ty się pochody i manłfestacie, Pomyślność i rozwój państwa i 
szedł przed frontem kompanji bono gres Stahlhelmu rozpoczął obrady wych, odbywanych w miastach Wieczorem doszło w kilku punk dobro jego obywateli zaletnl! są od 
rowel 1 po przywitaniu się z przed w dniu wczorajszym. W kongresie I wschodniopruski.eh wzdłuż tej linji łach miasta do starć pomiędzy ma- codziennego peł'lłienia trudnych oho 
stawlcielami władz cywilnych i biorą udział delegacje i grupy Stahl . którą dyktat PokoJowy określił ja-

1 
niłestantami a grupkami młodz&eży wl:ązków eodzleooych 1 trwały-:h 

wojslrowych, przedstawiicielami hełmu z całej Rzeszy, najliczniej rei ko granicę tego kraju. Ale Polska~ socjalistyoznej. Kilku stahlhelm<>w wysiłków. 
śląskiego przemysłu 1 organizacyj prezentowane są oddziały Prus· nie uznaje tej granicy I pragnie rc>z j ców odniQSło 1·any, zadane nożami. żadna może z dzielnic polskich 
społecznych, udał się do willi P• Wschodnich i Pomorza. szerzyć korytarz, aby zagrozić sa-! W jednem miejscu policja musiała nie reprezentuje takiego kultu pra­
wojewody. Kongres rozpoczął się wczorai mowystarczalności rolniiczej nie-

1 
szczególnie silnie interwenjować cy jak śląsk. Tu ręką robotnik• 

Przed dworcem zebrały slę lic11:· ł wielldem nabożeństwem polowem i mieckiej, Oświadczamy - mówi da chroniąc pochód stahlhelmowców polskiego i myślą technika polskie 
ne organizacJe ze sztandarami, mł<>-ł przemówieniami powitalnemi, wy- leJ rezolucja - że będziemy się brol przed kontrdemonstrantami, któ-1 go PQWStaią olbrzymie, wciąż no­
dzież szkolna, harcerze i tłumy głoszonemi przez przywódców nili. I rych rOO'lpędzano pałkami gumowe we wartości, .tworzące ~odst<twę 
publiczności, W willi p. W!O.lewody Stahlhelmu w wielkim stadjonie Polska posiada zbyt wiele ziemi mil. wzrostu potęgi państwowe1. 
p. Prezydent spożył śniadanie w l sportowym, poczem odczytano re- a ciężko uciskane jej narody woła· I Na koinigres nadesłał depe~ę b. Obok skarbów natury śląsk po 
ścisłem gronie. I zoluaę. ją o wolność, Ląoząc się z niemca j bawarski następca tronu ks. Rup· siada w naj~ej mierze_ tec naj-

0 godz. 10 rano p. Prezydent Rezolucja ta mówi o k<>nieczności mi, jęczącymi z niewoli polskiej, żą precht i dołączył do niej swoją foto cennieiszy skarb człowiec~t?j pracy 
wraz ze ś~ą udał się do kościoła połączenia Prus Wschodnich z Rze ; damy odszkodowania za to, co wy. grai!ę. w Was panowie, którym będą dziś 
św. Piotra i Pawła, przejeżdżając doręczone odznaki uznania ze stro 
ulicami wspaniale udekorowanemi. -. ny państwa za waszą pracę i wv· 

O godz. 11 udał się p. Prezydent siłki za ten wysiłek utrzymyv· -_i1ia 

~~::~~::J::chn: ~~~;w:k; Prenumerata prem1· owa du:~:~::;~:~j, z polecenia!>· i're 
poświęcenia ~achu. Chór „Echa" zydenta dokonał Wojew.cda Graiyń 
wykonał Gaude Mater Polonia po- ski, poczem udekorowani przeszli 
czem ks. biskup Lislęcki dokonał Ut · b , d • } b t do salonu recepcyjnego, gdzie skła 
aktu poświęcenia gmachu wygła- 1.1 o ezposre n10 u pocz ą dali p. Prezydent<>wi podzię1ł>W3-
szaijąc przytem podniosłe okolicz- nia. Grupę odznaczonych akt<'rów 
·-·przemówienie, dziś w poniedziałek. dnia 6 maja I teatru k•fow1ckiego p. Prezydent 

wr~: z~:7;rz!:łst:;~~~~! wpłaci w 3dministrac1·i Głosu Polskiego" (ul Piotrkowska 106) I::~:! ~~~:;:~: zs;:~::;~\a~~ 
władz udał się na zw:iedzeniie gma- '' ł • opolsłllich. 
chu a o godz. 12-ej udał się do sali · • !!!!!!!!•!!!!!!!!!!!!~!!!W~....._,'!:~ 
recepcyjnej, gdzie zebrało się 24-0 prenumeratę za m. ma1 • 
osób ze WS1Zystkich sfer społeczeń- t d t h . Zakład Tapicerski I 
stwa śląskiego, które zostały od- o rzyma o yc czasowym zwycza1em M 
znaczone za dztlłalność narodową • k b ł . i agazyn mebli 
l połeczną na śląsku Ja o ezp atne prem1um posiada gotowe polcoje, sypifł 0 nie, s ' stołoWt.?, ~abinety, salony i poie-

Do zebranych p. Prezydent prze dyńcze meble. Duży wybór oto-
mówił w sposób nas,tępujący: b1"le·ty do 1·ednego z nast. pierwszorzeiodnych kin „;ak: GRArtD•KlrtO, man. kozetek, tapczanów, fotelt 

'"C kluboW)-ch, krzeset i t . p 
Uroczystość dzisiejsza dekoracii LUrtA, PALACE, SPLErtDID a Dogodne warunki 8 

krzyżami zasługi zasłużonych dzt:t Stanisław Gabała 
ł~czy i pracowników społecznych lub dwt• e cenne (}• ekawe ksJ• ąz• ki• !lf 11 Karola 1. 
·;iemi śł~skiej łączy się dla mnie ze •• •----------• 

• 

• 



2 6.V. 
,GŁOS POLS~K~I-"--~1~92~9;__, _______________________________________ N_r._1_2_3_ 

d • 
l nf a nada 

„P. P. s. zdała w tym roku świet napr6żno. Jest to psychologicznie · o niepoczytalności. Br czyż chadLa' iaronada, gesty, słowa, frazes, po- hę, a pohańbienie wszystkich 
nie egzamin ... " „okazała się siłą je- wytłumaczalne. nie w oogmńe nłecfobitków endecji, zór. I to jest też psychologlcmie wokółi stąd ta gęsta mina i ta 
dyną, która siecią swojej orgainiza· Rozpętaniu szowinizmu nacjona- stałe szkalowanie wszystkiego, oo wytłumaczalne. Im mniej pozytyw tramtadaracja, tak mał-0 mająca 
cji i siecią swoich wpływów ogar· listycznego i zakusom antypaństwo postępowe (a nie pomalowane na 

1 
nego wpływu - tem górn.lejsze sło- 1 iaktycmie odpowiedników w życiu 

nia całą Rzeczpos-politą„." ,,rcpre·, w ego komunizmu sami skutecznie kofory cekawistyczne), oscylowaoie wa, tem więcej buńczuczności, I ~ rzeczywistości. 
zentuje naprawdę i wyraża naprawi przeciwstawić się nie mogli. zroł.>ił między skrajną prawicą a skrajl\ą oszałamiania się frazesem, upaja.I Smutno patrzeć na zespół ludzi, 
dę zbiorową wolę, zbiorowy na- : to za nich Ido-inny. Zawstydzenie lewicą, wysługiwanie się Trąmp· ' nła się tanlemi ,,zwyctęstwamt", 1 mających tak piękne kart}" w swem 
strói polskich mas pracujących •• ."' l p~zeszł~, w zł-Ość, upokorzenie w czyńskim w ich odwetoiwych pła-I rozpętywania burz w szklance wo-I trzęsawisko oportunizmu i silących 
„Mamy dzisiaj pełne prawo d-0 spo · n11enawisc. nach i t. d. - czy to wszystko nie dy. służonych dla idei niepodległościo-
kojnei pewności siebie„." „Jeste-1 Jest to złość i nienawiść, która jest nłepoczytalną snrpaniną, zna· Stąd to w artykułach ,,Rotbotai-1 wej, a samochcąc pakujących się w 
śmy pewni zwycięstwa„" I na zewnątrz.wrładow~j~ się w po· mionującą bezsiłę i bezład? ka" wzięły się teraz te nabrzmiałe trzęsawisko oportonizmu i silącv.:b 

Oto kilka wyjątków z artykułu . stępkach, niekiedy sw1adczących A nad wszystkiem góruje - fan- frazeolo~ą peany na własną chwal: się, by pustkę W}'Pełnić frazesem, 

wstępnego „Robotnika". Oto kilka 
1 

przykładów tei samoułudy, tego dal 
tonizmu politycznego i tej fanfaro­
nady, która stała się nieszczęściem 
tak zasłużonej dla ruchu niepodle-
głościowego part~. 1z • 

Ona to zresztą sprawia, że stron ZYS n U]e 

iędzynarodowe Biuro Pracy 
sobie coraz szersze • uznanie w Europie 

' ' lk' .:1_ d I mctwo, ma1ące wsze · te uane o D . ł d · • 
. 1. odr-.l- • d b tu onsos e zaga n1en1e p~acy pra~owników umysłowych - Unormowanie godzin pracy czynneJ ro 1 w \1\llZODeJ o y 

państwowego Polsce, odgrywa sta- Międzynairo.dowe bi'llil"O pracy, s1tija dnda roboozego, wobec tak 5'1lnie zdecydowane w tei mierze p.rzez pań'Sit'Wa, które konwencje tą 
lt rolę niewłaściwą, dalsz«zędną, i.stn1ej~ce od liait ki1~iku, przy. Li~e 

1 
Wli~kiej iiczby zainteresowanych. I uchwały. ratyfikowały. 

fałszywą. Narodow w Genewue, reguluie UaJJ- , Pl!lerwsza m1ędzynaro<lawa kQll· Sprawozdań taJkdich wpłynęłio za 
Przed P.P.S. piętrzyły się przez 

1 
bardziej c:Lonnosłe i naijiżywotn:iejs,ze fe.ren.aja pracy, odlbyrta w roiku I JAK SĄ WYKONANE ZA WAR· iro1k ubiegły 228. Ogiromna ich więk 

8 lat pierwszych naszego państwo-' kwestie z zakresu ustawodawstwa 1919 w W,aiszyngtomie, ureguiliowa-1 TE KONWENCJE PRACY. szo.ść, ho a:ż 193, nie nasunęła żad· 
wego bytu trudn~i, którym part- pracy. ła defiin.itywnie za,gadn[enie dnia Z chwilą, k~edy konwenda pra· nych zastrzeżeń, dowodząc, że we 
ja ta nie zdołała zdzierżyć, z które Z.nac·zenie i powaga tej porwoien- pracy robotnd.ków i pcraoownritków cy zostande ratyfikowana przez da- w&ZyStk~~h tych wypadlkach U&ta.-
mi nie umiała sobie dać rady. nei międzynarodowej instytucji sita fizycz111ych. ne państwo, zos1aie ono tem samem wodawstwo ściśle odpowiada prize 

Nie umiała skutecznie przeciw· lr. wzrasta i roZJSzerza wpływy swe Międzynarodowe Biuro Pracy ~bowiązane do Jei wykonywania. pisom ratyfik•owanych konwencyj. 
stawić się ani - nacjonalizmowi, na ooraz większą hczbę państw. <>pracowało szcze~ółowe sprawo- Aby przekonać ,s;ię., jaik wykony Komisja rzeczoznawoów u<:hwali 
ani - komunizmowi, nie potrafiła SZ<:zegól:niej w ostatniich m1e.saą- zdalllie o obecnym s<tainie siprawy wane są konwencje, już ratyfiko-1 ła w sprawie powyższych sp11a.W.Oz 
dawać sobie rady amJ z endecją, mi cach ze st:rO'lly waelu państw prze- dnia roboczego pra,c;wmków umy- wane, obra-0.owała niedawno specj:il dań sźereg wniosków, które wraz 
s nalotami komuni:stycmemł. jawiło się zainteresowanie dla prac siłowych. Sprawozdande bo •ta:io. na kom~s1a rzec1J0mawców. Bada- z odnośnym raportem maijdą się na 

Zarówno wobec ,,dmowszczyz- M~ędzynaTO<iowego Bi1t1ra. wdić będme podlstawę do dyskusji ła ooa sprawozdania o wykonain1u porządku dziennym naibliż.szej Mię 
ny" jak i wobec ,,leninizmu" była F.rancfa ratyfilikowała międzyna- na konfere.ncji najbliiż.&zej, która wy poiszczególrnych konwEttl:cyj pracy dzynarodowei Kionfe.rencii Pra<:y. 
wiłaśclwie bezradna. rodową k-O!Ilwenqję o odszikodowa-

Szamotała słę i wtła, ustępuJąc n.ilu, należnem marynarziom za o-J 
bok w krok przed agitatorami za· kires bemobocia, spowodowiam.ego f 
r6wno endecko-chadecklmi, iak i katastrofą 01krętu, oraz konwenają ' '1..T omn• n1'a 
wysłan.nikatni komuny. o prawie k-0alicyjnem robotni1ków n Sp Ie rosyjskiego rewolucjonisty 

Kiedy w Polsce była era „grab- rolnych. Pierwsza z tych konwen- Dlaczego Trocki był zawsze zażartym wrogiem Ang łji ? 
szczyzny" i ,,silrorsz.czyzny", kledy cyij .21Dsiała ratyfiiikowana przez 13, 
:w związkach zawodowych pleniły dlruga przez 11 państw. Byłio to w r. 1917, w pierW1Szych 
się coraz bardziej komUDistyczne ;z innych konwencyj międzyn.lro tygodniach rc:!wolucji rosy;~ki<:j~ 
wpływy - P. P. S. musiała lść na ®wych, stanowJ.ących pll"zedmfot TrocJd,j który wtedy nde był je­
kompromisy, musiała paktować z wyisilJkiów ze sfr-Oilly Międzynarodo sz<:ze boilszewikiem, a tyLko mień­
jednymi i ·drugum, czasem nawet za wegl() Bima Pracy, p:rzez 1kZilly , szewikiem, znaid1ował się w Sta­
wterać z nimi spółki. Nie miała po. szeireg państw ratyfUkowane zo3 ta- 1 nach Ziednoczonych, dokąd schro­
prostu siły ofenzywnej; była stale w ły ko'll!wencje o ods2Jkodowaniu w I n:ił się, iako przestępca po•lityczny. 

defenzywie.„ ll'aziie nieiszczęśl~wego wypadku I Na wi,eść o wyb~chu rewo luci~ 
I dopi~ kzeba było roku 1926, przy pracy, w raz;ie choll"oby za WIQ'- 1 pośpieszył do kra1u, by wz1ąc 

czynu Józefa Piłsudskieg<>, zbtoro- diorwei, o równomiernem traktowa- · udział w ruchu. JedinaikowOIŻ pah­
:wej a stanowczej akqi „piłsudczy- niu robotn~ków obcokra:j,owych i cja aingielska areszt,owała go w por 

tU:bylozych w zakresie nds1zikod<Y'.va cie HaHfax. 
ków" - aby przerwać ów żałosny 

nJia w raziie nJieszczęśliiwego wypad j' T k" „ h · t ł widok szamotania się postarzałej k k . .roc LJ na• yc m1as rozpo·czą 
w bojach niepodleglościowych, a u przy ~racy, - ora~ '':111we~iei.: akcję protestów. Zwrócił się on z 
tak d~iwnie bezradnej i oportuni- w shpr~~ie uproszczkełmda Lhnspe .cn p.rośbą o wstawiennictwo do wszy-

wyc ouz.ców na po a ac stat-
stycznej w odrodzonem Państwie k. stiki'Ch, sziczególnie zaś porus,zył n> 

partjl. awW. syjski rząd tymcz.a.so,wy, który are 
Międzynaro,dowe.m Biurze 

To, czego prze.z I-'- całe P. P. S. p s2't,owaniem tym ba.rdmo się zainte-ćl's.ca ra<:y gromadzii się co.raz więcej 
ł b ' od • ' od ł res•ował. nte mog a zro ie: ciąc wp y- pilln:yich i doniosłych spraw d1a pra 

ówczesny rosyjs!ki mill1is•ter 
spriaiw zag1rani<cmiych, Miluk0w, 
zwirócl~ się z prośbą o interwencję 
do ambasa.dora a.ngiel&kieg-0 Bucha 
nama; tłumaczył, że T:ro·ckij jest 
poddanym rosyj,silcim, że więc aire-

sztowa:nie go., w Angld~ jest bez,. .

1 
szy syn T:rockLego, wi•dząc, iak ma 

prawne. rynane an~ielscy aresztowali oka, 
Nie jest to ~res:Dtą celowe z punk rrucił się ku nim z pięściaim4. Ten 

tu wi1dzeniia poli'tyczneg10, gdyż mo moment .zdecydowa!ł moiże o stosun 
że pobud1zić przeciwko sprzymie- ku, Trockiego do rewofocjł, 
rz,anym umysły w Rosj~, już ! tak Dotknięty do żywe.go Troclj po­
bardzio podniecQne samą rewo1l1uc1a. przysiągł zemstę. Anglia stale by-

Rząid angiel1Ski przychyli[ się do I ła na pierwszym miejscu na liście 
tych wywodów. Był to, ja1k się P'O- narodów, którym sawiety przy. 
tern 01kazafo. wieliki błąd. sięgły zemstę. 

Po.dówczas całe QltJoczenle Leni- Naitomiast Niemcy, które srorą 
na wahało słę bairdzi<>, nie wiedząc, bo1l1szewicką wypuściły na Ros.ję, 

w którą pójść stronę; diopi1eiro przy stale są naiwiększym ptrzyjacielem, 
stąipienie do rewofocj[ ze striany ' Pod ininym jeszicze wZiględem 
Bronsteina-Trockiego pomogło prze fakt wypuszczenia Trookiego z an­
prowadizić bolis,zewi,ckie powstanie gielskiego więzienia mógł być waż 
przeciwko rządom tymczasowym. ny; ohecr_ość lub nioobecność tej 

Jest ziresztą inina jeszcze okolicz czy innej osoby w początkach re­
ność, któira mogła odegrać w da- woliucji wpływać maiże bard:z() na 
nym wypadku pewną rołę. Nie jest sam jei p.rzebieg. 
mianow1c1e rzeczą wyłąc:ro111:ą, iż Z te.go punktu widzend1a Anglia 
prizieiz fakt areis,ztowanta An:gia po- Zll'oibiła ź:l,e, z•walmi1aóąc z więzienia 

pchnęła Tro,ckiego w raani10111a rewo I cziłowieka, który póż,niej był nietyl 
lutji. ~reszt•0owanfo poid~ieciło ~o 

1 

ki~ jednym z crołowych bolis.zewi· 
bardzo 1 mo.gło wywOiłac uczucie kow, lecz i przez s·zereg lat dowo· 
zemsty. W każdym raZlie naijmłod- dził s1łami zbrojnemi sowietów. 

wu na najważniejsze sprawy pa6· o01wn1i&ów w1szystikich kojów. 
stwowe oba skrajne odłamy, ultra- Umiejętne regwlowaniie 1,ch, rac~10 
naclonalną endecję i ultraradykal•ną na1lina obrona im<te.resów świata pll"a 
loomunę - to skutecznie i zasadni cy { zapohieganie - w dirodize tw()­
czo załatwił dopiero obóz, który 11ZeTI.iia odpowiednich ustaw lllliędzy 
od mafa 1926 r. wziął na się odpo- na.rod-01wych - zatargom, mo,gą­
wtedzialność za państwo. Przerwał cym powstawać pomiędizy praoo­
ten obóz zawstydzalące objawy in- dawcami i pracownikami - stano­
gerencji socjalistycznych Parlamen wi,ą rzeczywiście kwestije piierwsizo 
tarzystów, przeżartych kompromi rzędnej wagi w życłu spole­ Obostrzenie proh:bicji w Stanach Zjednoczonych 
sowośclą, które ~ale utrzymywały czeństw WISlpółcze.snych 
w kraju nastrój n.iepewnośol, stale l · Purytanie domagają się „wysuszenia" dyplomatów 
podt~zymywały. w Sejmie łrymar- 1

1 UNORMOWANIE GODZIN PRAj Na tle prawia 0 prohibicji Sta-1 Dziiś ied!naik pew111a ilość senat<>- mógł z nich. dobr.ze skorzystać i 
czeme zasadami i posadami. CY. , ny Zjedn{>c,zoine miały jU!Ż dotąd rów, stronników talk zwanei su- niejeden obywatel amerykański. 

Rozgromienie endecji w sferach Na oojbliiżiszej k-0nferenci!i Mię- tak wiele kłqpobu, że niema chyba I chośoi, pos'łanowiła 01debrać dwfo- Zr~ztą na tlle zdobywania al1ko-
mieszczańskich i inteligenokichj nair.odoweg10 Bitllra Piracy, które od na świecie prawa W)"jątk-01Wego, macjd ten pr~wHej. W tym celu hO'lu przez dyplomatów obcych wy 
sparaliżowanie org~j komunlstyoz- być si'ę ma 30 b. m. w Genewie, któreby tyle k-01S1ztowało of1iar, a zg)ł-O<Silii oni wniose1k, w którym do- nnlk:ały dotąd już w St. Zjednoczo­
nych w masach praoowniozych po rozpatrywana bę.dztie kwestja go- jednocześnie byiłio talk maS-O'W<> cmi'- magaiją się od prezydenta St. Zied- nych bairdzo lliczne zatarga, z pol~-
wiodł-0 się dopiero wtedy, gdy Nie- dziin pracy - pll"a,cOW1111ików umy- jane. 11J0Cz0i1lych, by ogłosił, że dypk~ma- cią prohihicyiiną. 
działkowscy I Llebermani przestali słowych. Nies2JCzęśili'Wli obywate1l1e państwa ai w Was,zyngtonde tracą swe c;ta· ZreS1ztą purytanie w se.nacie St. 
wywierać wpływ pozytywny, ~dy Jest to sprawa żywo oibchodząca z pod ~wiaźdzłistego sztandaru wy- nowi,siko U!pt'lZywilejowiainia że od-

1 
ZdedinooZ\onych domaga.ją się jedno· 

przestali faktorować mlędzy prawi wiele rnmlionów praco•wna•ków. Jak trzymaHiby mo,że bez bó1u go·rycz tąd i onu będą musie!~ składać zobo cześnie 2lnaczmego obostTzenja !>ro 
cowemi a lewicowemi zespo-lami, f wy.nilka z danych statystycznych, n~·espożywairifa ailk1oholu jawnde (po 

1 wiązanie poszanowania prawa prio· : Mbici~. wychodzą onJ z zafożenia . 
I w tem może tkwl najgłęb~za w Niemczech np. liicziba praoo•wni- kryj<0mu l"°chlaniają go dziś w hibicp. l że miimo dotychczasowe barho su 

przyczyna owej nienawlścl iaka pło 1 ków unnysfowych wynosI pll"zeszł>0 wielkiej ifo śd), gdyby nie to, że j Tego rodzaju wnios,e!k ma to wy- 1 rowe przepisy przemytnicy pot<rafi­
nie wobec obozu rządzącego Nie- pięć m~1lioinów osóib, we Francji - drażinHa ich okol~czno,ść, że akredy łącznie na cel1u, by uniemożliiw1ić, Li dosta,rczać bardz,o zinacmych 
d.ziałkO'\V"CY czy Lieberman! nie mo ok<l'ło 3 milionów, w Rosji - 4 mH fio'Wani przy I'ządizie St. Zjednoczo-1 - .: -taw1~ielom państw obcych ifo.ści a~koho1lu, ozeg,o nll!jilops.zym 
gą fcgo (1rować, że za nich ktoś jonów, w Czechach okoiło pól mil- nych dyplounaoi, bez wziględu na gromadzenie w ambasadach, posel- dowodem jest zresztą wypad~ z 
inny wykonał robotę, nad którąJ jona itp. Cyfry te wymownie św;adl prawo prohibkyine, mogli używać stwach czy kcms~ilatach tak O'lh-; niedawno zatopionym statki.eo ka· 
oni przez szereg lat mozolili si~ - czą, j1aik dutą wagę pOtSiada kwe- tytle alk,oholu, iJle tyrko cheiedii. . ~·.::ymicb i:liośd win i wódek, że nadyjskirm, ,,I aan ałone"• 

• 
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GOWE 
Nowe sukcesy naszych faworytów 

~. K. S. na czele ta bell 
Ł. K. S. - Pogoń 2:0 (1:0), I swą ZJWY'kłie. drużynę w kom.plecie sprawiło, ~ napad Lwowian ZJOIStał cLo popis•u Mil[, kióiry przy swym ka mield dobry dziel'\, 

Kieipsko się Pogoni powodzi w Gra rozip-oczęła się bardzo męt- I pozibawiony kiero·wnika. Pirzeciążo talencie wykazał tak potrZ1ebne I Pogoń jut utraciła cały s'Wói 
Lidze. Jeszcze w 1926 była wsp.a- ną k.opanl·ną. Obie drużyny były 1 na pł'acą pomoc Już tylko się bronJi bramka:rzowi stuprocentowe szczę urok Jeszcze Kuchar demonstrn1e 
niałym zespołem, aby po rozłamie stras1Zl11ie z<lenerwowane i gTały belz ! ła. ŁKIS tym czasem, czuiąc sła- ście. I czasem pierws:rorzędiną grę, a.le 
w piłkarstwie p0<lskiem stracdć swą myśii, jednak ŁKS szybciej opano l bość przeci'Wtl·Dka , parł na bramkę Ładzian1e zeszli z boi-s.ka z nowi! już nie jest tak lotny iak da W'llieJ. 
siłę. Lata 1927 i 1928 były fatalnej wał się i wzńął infojatywę w ręce. 

1 
c.on-a.z to silniej. Niez1kzoną !1lość mddwoma punktami, nie mając do- Randce i Deutschman są pewnii w 

dla mistrzów Lw<>wa, rok 1929
1 

Wsizystkie niemal pociągnięcia w stt-załów wyłapał przytoI1li11ie i w tychczas ani iedeni przegranej. defenzywie, ale gra1ą ,,foul", a 
§est wprost traigicmy. Po 4-ch · st~onę bramki Pogioru o.pderały się l pięknym stylu Albański, musiał Zawdizlęczać to mogą w pierw- obrońcy P~oni ciość dobrzy. W 
grach mieć tylko zdobyte 2 prunk- na Krolu, któTY pracując bez za-l ulec je-Onak navoro~ jeszcze raz. szym rzęcLzie brawurow~ gne napadzde Maurer jest niebezipiecz­
ty na naim.odszej dirużynie Llgi - rautu., raz po raz stwarzał krytycz. Krytyczny ten moment był wyni- Króla, pewnej obronie CJ4'3.Z Milli w: ny, ale nie ma partnttra, Bacz prze 
to zamało, jeśltt się pamięta, że Po- ne sytuacie dl'a bramkarza goo<:i. kiem korneni dosikonale wyko.na- bramce. Ten Jest dziś u sz.czytu · kroczył jUJŻ dopuszczalną u pibka­
goń była zaw1Sze rdzeniiem naszej Ten bronił s1kute<:znie i wdelokrot- ne,go przez Durkę i główki Sow·a-1 formy i wyzibywszy saę zbę.dJnych' rza wagę, a Okmtaiy I Po1godny są 
reprezentacii państwowej, a gracze nłe powstrzymał ataki Łodzdan, ale ka. Notabene sędzia w tym miejscµ manier. może zajść wyisoko. Pomoc za młodizi aby na.dać styl atakowi. 
tej miary co Ku.char, Hanke, Bacz 'W'l'eszcie J:)!l"Zed przftr\Vą meczu, popełnił błąd, gdyż obrona g1ości ~ Czerwonych grała do hr ze, w defen Nailepszym graczem gości był 
i Szabakiewdcz znam są niety1kio w~ wzięty w gwałtowny ogień stna- nie zawindła korneru, a widział go zywie, a nawet po•zwalał s10bie na bramikarz. który Po'kazał pierwszo 
P·ods.ce. Dziś jedlllak przeminął łów, sikaipifulował i wpuścVl: do siat tyJko iakimś cudem sędzia Iiin:;owy strzały w stronę hrallllki przeciw- rzędiną robotę. Ma jednaJk poważ­
okTes świietn.ości Pog001i do tego k!i piłkę strzeloną przez Sowiaka. Ostatecznde rezultat nie uległ do , nika w napadiiie miłą ndespo<lzlan- ny brak: nie u.nUe wykopywać pił-
stopinia, żeśmy się nawet śladów Po pauzie Pogoń iwż niewiele mia końca gry zmianie, chodaż Pognń kę zrobił Sowiak, tym razem nad- kii daleko w pde, a i to czasem s·ię 
sbairej klasy nie mog\lii dopatrzeć. ła do powiedzenia. Stuki.Iowy Bacz w 01Statini'Ch diiiesięciiu minutach zwyczaj przytomny. Jaińczyk dirib- przydaJ.e. 

ŁKS w przeciwieństwie do Po·gol zasaipał s1ę i nJe mógł biegać, co UJZyskała przewagę. Dafo to pole lował do znudzenia a śledź i DuT- Układ sił obu przedwników le-

ni, jest dziś drużyną przys•Z'łl()iŚoi. piei byłby odzwierciiadill()ny wyni-
Poza paroma iedinootkami, które !dem bramkowym 3:1 11UJb 4 2 Ula 

1 już nie, czyniią postępów, aile też '. M• t t „ ł I.I li• Lr J Aff ŁKS-u, ale parę r:io.y obu btamra• 
nie tTa<:ą swej formy, zespół p0tpira ' IS rzos w a Pl 11ars11le w 111 IZ-j ratowała w opres·d· P'1>1:7CCZJka. 
wia się w wld0<ezny sposób. ~ • fj SędzJ!a. p. Arczvń•Hc1 z Krak,.,•·ra 

P1ętą achiLlesow .. Ł~S. był n~~-1 Ł. li„ S. 1-b _ Hałi.oah 4:1 {1:0) p1owiadzilł zaWo~1: n1:;~;'. a.le zbyt 
dyś hTamkarz, dJz1iś iest to naJ<Sttl- ~ n'.< słuchał sędzio.w t:11· •wvch. z 
niejszy punkt LodiZJian. Pomo1c co-( Sobotnie Z1a·wo1dy o mistrzostwQ Hakoah z winy o·broińcy ŁKS-u kii:em słabo. I których jeden sproWO'~cw:ił t3k fa 
raz bairdziej odzysku.je swój wyraz, 1 klasy A, mimo zapowiedzn, że Ha- zdobywa honorowy punkt. Zawody proWta1dzitł kiepsko p. talny w skutkach d1a Pogoni ke>.r-
a napad z mecz,u na mecz staje się koah będzie gll'oźnym dlla Czerwo- Z drużyny zwycięzców wy- Pietsch, pnerywają~ grę w na.jniie nec. 
a&iresywniej.szy. Jednem słowem-; nych przedwnitkiem. zakończyły różndł sdę Wentel w obronie piękne , odpowiedniejszych dlO teg<> momen- Publk:lJilOŚci Olkoło 5 tysięcy. 
progresja. I siię zxfecydowainem z·wycięstwem mi wykopami oraz Stollenwerk ił Łach. * 

Wczorajsze zawody któll"e wysu-
1 
ŁKS-., który wystąpił nieco oisła-

1 
Ja.nyst w napadzie. Pomoc grała *•* WYNIKI W KRAJU. 

nęły ŁKS na 1-e mieisce w tabeli bi·ony w linii napadu. d!0tbrze, przyczem Kowaliski był lep ŁTSG. - Twryści Ib 4:0. Wisła - Garbarnia 5:2. 
nie dały oczek.iwanei emocii, bo Po Mecz rozegrano po ulewnym szy oo swych partnerów. Res.da Wi:dzew - Union 6:1 (3:1'). Ostra gira obu ~· Wisła 
goń przegrała dość gładko, nliem.niej deszczu na nieco oś1hzgłym terenie l pTzeciętna. W Hakoahu najJepszy Orkan - PTC. 4:0 (1 :O). zwyciężyła zasłużeni~, przeważa· 
jed!naik był" oską walką 0 pooikty. to też pierwszy kwadrans gry był Ba1L5am. lnnd reprezentuqą się cał-1 S01kół - Burza 3:1 (1 :1). jąc cały czas. 
Zmagiamia Jig.owe nigdy nie są po- chaotyczną kopaniną, póki gracze 
kazem pięknego footballu, w każ- nie przyzwyczaili się do boiska. 
dym razie mecz omawfany niie stał Hatkoah z początku przew'1żał 

Tabelka mistrzostw ligi 
na niskim poziomie. lecz O!padł na siłach i utracił do 1. Ł. K. S. 

Pogl()ó potkazała Łodzi swój prze prz~rwy aedin.ą bramkę, strzeloną 2. Wis-ta 
nico•wainy garnitur, gdyż obok młio-- z pięknego 11voJeya" przez Kędrie-1 3. Rl\llCh 
dych graczy wyis<tęp01WaJ~ staT>zy rzawskqego. 4. I. f · C. 

5, Garbarnia 
kończący Już swą kairierę p,H!kar- Po przerw1e ŁKiS. ma silną 6. Warta 
s•ką. Tak więc bramlki bronił AJ- pnzewagę tak, że je.go 01brońcy sto- 7. Legja 
bański, trójka pomo'Cy zło.ż.Ona by- ją na Hru1 środkowej boiska. R~-1 8. Czarni 
ła ze starych rutyniairzy Hantkego, zuJtatem wyżs•zo.ści są trzy bra:m- 9. Warszawianka 
Ka.tchara i Deuitschmana, a w napa- k:i., strzelone w kTótk1ch ochstępach ~~· ~Oilo~1a 
dzie wystąpaJii: Maurer i Bacz. czasu przez Janysta (2) i śledzila !I. 12: c;!~~v·ia 
ŁKS przeciiwstawdł Lw101wia!kom Na dziesięć miiniut przed końcem 13. Turyści 

5 gier 4 wyg;r. 
5 " 4 „ 
5 fi 3 " 
4 li 2 " 
5 li 2 „ 
4 " 1 ł'f 
5 " 2 li 

2 " 1 " 
4 " - 11 

6 " „ 
4 " 1 " 
5 " łf 
4 li - „ 

I 

1 reimóis - prze.gr. 9 plrt. 
1 „ ff 9 •• 
1 l'f 1 ff 7 li 

2 " ff 6 li 

1 ff 2 li 5 " 
2 ff 1 „ 4 li 

1 
3 
3 

" 3 fi 4 ,, 
" ff 3 l'f 

11 1 lf 3 " 
" 3 „ 3 " 
" 3 li 2 " 

2" 3 "2,.. 
1"3fi1„ 

Czarni - PolonJa 6:3, 

~ 
doek<lllal• 

Kompletna wyższość 

11: 5 br ' Czarnych, którzy byli 
17: 8 ., ~ cl~ sU-załorwo. 
9: 4 •f ~ 
4: 2 " I Legia - Cracovia 2:0, 

16: 12 " I Cracovia mimo pnewagtl przieig.ty. 10· 4 ' 
5: 5 " wa, \Wdruteik braiku strzelców w ,,... . .. ' 
8: 5 „ : tak.u. Legia wraoa do formy. 
6: 8 " 
9:16 " IFC. - Warta 1:1. 
5
3:t09 " ~a na niskiim poZliomie ale nie 

tł 

4: 17 fi mniermie fywa i emotj0t11~ąca. 

• :Lódż -- p zna n na ringu 
' s~ietne zvvycięstW'o 

w 
vvielliopolan 

stos unii u 5 : 3 
nad łodzianami 

W sal~ pir.zy ut PrzędzaJtniianel rorwicz (Kru~he-Ender) i Cyran wa.ilczył tchórzldiwie i ciągle chwy" wiidz, J ring wchodizą: Wtl.§nńewtski (WP.) i 

68 - KP. Zjedlnoc~o111e odbyły s'.ę (Zjednoczone). Zawodnky ci wal-
1 
tał pr.zechWlika w oblęcia, aby u· TTzecie spotkanie: Makhnycki Kłodas (Zjedinoczoine). Ten ostatm 

w ,S'ohoitę zawody bokisersikrie, któ- czyt!.i z sobą niejednotkrotnie i znaią chronić się od ciosów. (WP.) - Tl'!Zone.k (Sokół) pr2;y- 1 nieco Lżejszy od „p6łdęiJk1e~" Po 
rych głóWlllym punktem programu się dosfooinale., to też spotkande kh j GłiOtD zademonistroiwiał piękną i niosło sędzioxn jes.reze wię1ksze bu man1iaika. 
było spotika1niie międzymiaistowe nie dało ~oojii. Zwyoięż~ na fiinezyj111ą g!l'ę nóg, bajeozine umki i ry. Mt.str.z Paliski wa;gti średniei, Tym razem supremacja zawodni 
Po1znań - Łódź, rozeg.rane w 4 p.a pUltllkty silniejszy fizyczniie Cyrat.'1. I ce1ny cios. Wypun1ktoiwał też Klim Maichrzyioki·, od pe>eząt.ku do koń- ka Warty Jest f)aAk Wliellką, że Kło­
rach. Poz,nań reprezentowa1ny był Druga pa:ra Rubiin (Bar-Kochba) cza·ka należycie. Oczek·iwany ca zbierał obficie punkty, trafiaJąc dasa rabuje odpom<>6ć na udene· 
przez 4-ch misitrzów Pol1ski: Głio;.a i Wurm (Ur.i-0•n) walczyła bairdzo k.no~k-o.ut nie przyiszedł ze wzgl~- ceLnJe Trzonka. Przyznać jednak nda i llliezbyt siilny oles Wiśniew· 
Arskiego, Majchrzyckiego i Wiś- prymitywnie. Wygrał Wurm na J du na niiezbyt sporlowe unikanie trzeba, że ło.dlzialllin trzymał się nie skieg.o. Gdiyby ten zdobył sdę na 
niewsikiego (wszyscy z Warty). punkty. l wiaJiki przez K1Nmczaka. źle, chooiaż miacz:nie Wa·rciarzc.. jeden moony „.podbródek", Kłodia6 

Barw Łodzi hroomili: IGimczak, Trzecie sipotkanie zakończyło się I Dmga walka reprezell'tantów obu i Wi ustępow.aił. A jednak„. sęidzi•i· zas:nąbby na de~kach riin~. 
Seweryn1a1k i Trzonek z „Sokoła" jednym knock-outem tego wieczo- ' m1as1t przyniosła przedsmak skan- 1 wie, po zbyt długi~j naradzie, <'~ Zwycięstwo poznan·ła·kia było 
OTaz Kłodas ze „Zjednoczonych" . tu. Szczęśliwym z.wydęzcą był da lu. Gdy w ri•ngu zw1airli się Ar- · rzekli, iż wallka Jest niie.r.012lStrzY'g· I zbyt wyraźne, aby go sędziowie 

Utrwalona sława bokiserów po- Kuroipatiwa (Kruschen.der), pob1- . sk.i (Poznań) i Seweryniak (Łódź) niętą. punktowi · nde moglli zauważyć. 
znańskich obiecywała emoic•je nie- tym - Parus·iński (Poznański). Ca w wadze półśredniej, ujTzetli~my do 

1 
Taki „Ia.p.sus" mógł być podykto , Ostatecznie przy 2-ch waltka<:h wy 

lada, jednak błę.dne rozstrzygnię· ł1a walka trwała zaledwie półt<„rej brą technikę poznaniaka oraz 111ic- · wany tyl·ko nieznajomcścią rzeczy granych 1 .remisie i 1-ei przegiranci 
cia sędziów zepsuły tmpTezę. minuty. I złe ciosy fo·dzianiina. Specjalnej 

1 
lub tenc'encyjnością. Mimo wy-

1 
Poznań zdobył 5 punktów, a ska-

Przed walkami reprezentantów Po k ilkuminutowej przerwie na przewagi nie miał i:aden z zawodni raźnego z.denerwo•wan·la tern Oi."ze- cił 3. 
Poznania rozegrano trzy spotkania ring wyszedł Głon (Poznań) ma;ąc ków. A jednak komió sędziów cze.niem. Mań,chrzyckd ściska dfoń Przebiegowi meczu odpowńa.dał-
towarzyskie, przyczem dwie pary ll za przeciwnika Kl1imczaka (ŁóC.f.) ogłosiła zwydęstwo łodzianina. I Trz.OOJkowi. Jedna część publicz· by słuszniej wynik 7:1 cfila gośr 
bokserów były całkiem słabe, jed- obaj w wa.dze koguciej. Poznan•a k Publ'czność przy;ęła tę decyz ię ndść robi owację fod.zian~1nowi, dru W dngu sę•dziiował b. dobrze '! 

na zal ~wie przedst:-_wiała Jaki taki uznany jest w Polsce za „artystę rykem zado•wol enia, niemniej id- ga protestuje przeciwko sędzdowa- . Landeck. Punktowal'i P'P· Now 
po•ziom. rękawicy", Całego swego kuns7. 1.u nak walka był,a niern7strzygnię~ą. niu . I Milicz i ZJdaje się powo·dow J' _ „, 

Na pierwszy 0gień po•sZ\ld W eye- nie m:>gił pokazać, bo Klimczak f rzyznal to każdy objektyw:iy Przv taik burzhwei a·tmosfe1"ze n~ nie.co szowinizmem lo·kalnym 
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o Biegu Narodowym ttowy Zarząd 
Zw. strzeleckiego obwo 

du Lódź - Powiat 
Szczegóły iimprezy - w dn'iiu wcz~ai.szym w to.katu 

przy ul. PiotrkoW\~ieij 73 odbył się 
Triumf Warszawianki zjam detie1gatów oiddJz. '&W. strzel. 

Onegdaj podaliśmy wynik Motyka nie zdołał zagrozić do- pOIW'iatu łódzmiego. 
Biegu Narodowego w formie la- skonatej trójce „ Warszawiank;", PT1zewo'Clniczył burm:iistrz m. Kon 
konicznej wzmianki. Dziś zapo- ale też daleko w tyle nie został. stantyinowa p. Gryzel. Funikcje se­
znnmv nas..;..v ch czvtelników szcze Następnie na metę wpada żak. kretarza pełinił p. Kiaiooiik. 
g-'iłO\\;O z nrzebieiiem tej potęż- który jest rewelacją Biegu, a tuż Wybra:no nowy zanąd w skła­
nej imprezy. za nim Idrjon. Sawaryn zeszło- dzie: P~ezes o·b. Syisrka Mieczyisław. 

Przy ślicznej pogodzie ze star- roczny zwycięzca, m:.tsiał się za-
tu na bl0niacl1 Lotniska Warszaw dowolnić dopiero si">drncm miej- Czfonikaimi za.rząrdu ob. Maircirnow­
skieg-o wyruszyło 234 za wodni- scem. srk·i Józef, J ędriz.erjczak Czesław, 
ków. Na rierwszym kilometrze Również sensacją icst zajęcie GórsJkii Józef, Ałaiszew1Ska, Pyda 
trasy wszyscy idą zwartą g-rupą ósmego miejsca przez Żeś!cę, za- Zygmunt, Pietrasik Karol, Duna­
i dopiero po 3-ch minutach Pet- wodnika niestowarzyszonei{O. iewski, Berkowicz Leon, Krukow-
kiewicz, zwycięzca biegu, odr.vwa „Warszawianka" ndnksh za-
się od masy, prowadz~c za snbą tern sukces podwójny, z:dJhywa- ski Edmund. Komisja rewizyrna: 
Sar11<1ckieg-o. Kusocii1skie:;o, Mo- jąc nagrodę indywidualną i drn- ob. Gryzel, J1aikubowski, Kotelko, 
tykę i Sawaryna. Ten jednak wi- żynową. Stasiak, Łukasik. 
dać nie jest dysponowany i •1ie Nagrodę dla najlep~zew> ze- O Ż f k 
rncże wvtrzvmać ostrego temp:i.. spotu robotniczego zdouyta dru- y ury ap e 
Zaczyna też po pięciu ,<Jlom~- żyna K.S. „Wat", bifac 3~uę, sta- Dziś w nocy dyżurują apteki: 
t~ach zostawać w tyle i D07,Waiatry rutynowany zespół. O. Antoniewicza (Pabianicka 50), 
slę minąć młodym zawJdnik:Jm Wogóle Bieg Narodowy hyt w K. Chądzyńskiego (Piotrkowska 
/'.11·owi i ldr.ionowi. fy1n..: zase111

1 
tym roku kopalnią talenV.w. ~ze- [ Nr. 164), W. Sokolewic?.;a <Prze­

Petkiewicz odrywa się i·d ~wych I reg prawie lub zuoe?nie niczna- I jazd 19), R. Rembie1i·.'1:;,kieg) l,\n­
konkurentów i kończy hi~~ 11 lr.o 1 nych zawodników zdohyt dosko- ' drzeja 28), .1. Zundelewicza \.Piotr 
metrów przed Smnackim, dóre- . nałe miejsca, które niegdrś byty kowska 25), M. l:<::i.sperkiewkza 
mu udaje się zyskać pr:tewagę j zajmowane przez najtt;;i,szych I !Zgierska 54) , S. -~rawkcwskieg~ 
paru metrów nad Kus·x:iliskim. asów klubowych. mrzezińska :;f). (bJ 

„ODEON'' 
PRZFJAZD 'i 

Dziś Pre m jera! 

HARRY PEEL 
w swej najnowsze] 1 najodważniejszej 
kreacji produkcji I 928-29 pod tytułem: 

Walne zebranie 
Syndykątu Dziennikarzy 

w Łodzi 
W dnil\1 wczorajs,zym odibyfo się ' K01Szelski Stanisław , Sapociń~k. 

walne zebranie Symidykatu Dz1ien- Stanisłarw, Nuliltus Andrzej, Cuki;:; 
niikarzy w Lodzi. Julfan, Kałuszyner Ludwik. 

Do władz S)'llld)"kabu W'Ylhran,i 
zostali niaistępuijBJCY kot k<e>11.: j '!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~::-~re 

Do zarząidu: Gumk~ikń Cze-ł 
sław, Ołtaszews•ki Marjoo, Ka~iel, 
Kołi.ońsk•i Miecz;yisłarw, J arpze~ 
ski Maeczyshw. 

Za,stęipcy: Zandner J1am, Racha­
lewsk<i Stanisław. 

Do sądu koleżeńs:~ieg·o: Pro·bst 
Firainciszelk, Kempner Stanisław, 

Szeinberg Ad·arm. 

Zastęp<:y: Wassercug Gusitaw, 
Krcmman Euigenjusz, Kiałuszyne;r 

Ludwik 

Komisia rewiiizyjma: HaJł1berstad1Ł 

Adam, Oirchul.s:ki Klemens, Miliker 
Aleksander. 

Radia zawudoWa: Szenberg Adam, 

Reiesfracia cudzo„ 
ziem ców 

Dziś winni się s<tawJć do 
reje~tiracji w S1arostwde Gtodz~ 

kiem (Kilińskiego 152) w-szys<ry 
cudoZoziemcy zamieszkali na .terenie 
m. lodzi o nazwiskach na literę: 
o. 

Rejestrujący wiirtmi przynieść ze 
sobą dowód osobisty stwiierdzaiący 
ich tożsamość osobistą i przynale:i 
ność państwową,, Ql'az 2 fotografj~ 

z ostatnich czasów. (p) 

Dziś premiera! 

Ulubieńcy 

Jego najn i ebezpięczniejsza przygoda Sz. Publiczności 

Pit i Pitie . an 

• 

Film ten obfituje w mnóstwo interesujących przygód, których 
Harr7 Peel o mało nie przypłacił życiem podczas zdjęć 

jako dziewczę z roztańczonemi nóżkami: 

W era Sehmilterlów 
Nad program: FARSA. 

UWAGA! Kinoteatr7 „Odeon" i ,.Wodewil" 
w7świetlaił\ jednocześnie -- ~' : ~ ~ ~ ~' .- • >~ 0 „ s: ~ ~ ••~ 

1 

• • --..._._':'.;. ' ' I • • "~ ~ •, ~: .- ,.. „ 

DYREKCJA 

----- jako -----

boha terOWie 
Nadprogram: FARSA. 

-„~ 

Gimnazjum Męskiego Zgromadzenia Kupcc?wm.Łodzi 
(h.a:n.a.1. ma:tem. przy :rod.n.. 

-u.1. N'"ar-u.to-vvicza N"r. GB. 
podaje do wiadomości, iż egzaminy wstępne odbędą się w dniach 27, 28, 29 maja r. b. o godzinie 4 po południu. 

Podania do klasy A ldla nieumiejących czytać i pisać), podwstępnej, wstępnej i wyższych przyjmuje kancelaria codziennie od godziny 9 rano do 2 
po południu 

„.„i.~ 

IKRYNICA 
~·~ PENSJONAT 

„Jagiellonka" 
tuż obok nowych łazienek 

otwarty od 15 maja. i Komfort nowoczesny. 

~ Ceny na pierwszy sezon zn 1ton1. ~ 

~-JC= I V 

DYREKTOR IDZIKOWSKI. „ • 
N A S J O N A Dr. med I 
rolne, t~~r;:ez;,j~:r~;!~~i kwia- P. MARKOWICZOWA I 

li 
OGŁOSZENIA DROBNE . 

tów, oraz narzędzia i przy- chor. skórne, włosów i WEnBUCZnE 
rzłld" ogrod~iczo - pszczelnicze przeprowadziła się DO SPRZEDANIA LETNIE 

poleca1ą składy 
L. J A S I N S K I E Q O na ALEJE l·gB MAJ A 37 

telefon 66-35 

działki letniskowe z last m w Męckie1 
Woli od 50 groszy za metr kwadrato­
wy. Wiadomosć na przystanku Męc­
ka Wola, koleJi kaliskiej w każdą Die· 
dzielę. Odjazd z t..odzi Kal iskie) o 

mieszkanie pokóJ z kuchnią za Ale 
ksandrowem w Bełdowie Woda, la'''­
lasy. IKomumkacja dogodna. W1aa•J · 
mość : ł'rzędzalmana "ii Bogus I l:iti c rroW<dzone od 1870 r 

w Łę.CZYCY • . ul. Poznańska 30, 
telet l'.25, 

w LODZI ul. Sw. Andrzeja 10, 
telef. 68-.56.-

Cenniki rozsyłane są bezpłatnie 

jR. i [~ .~ui;~uss 
I t.ddź, ul. Piofrl1owska Itr. 146 
I 
iSH.LAD ARTYKUL6W 
I do oświetlenia gazowe­
! go, eleKtr7cznego, nafto 
! wo•tarowego 
j NAJLEPSZE baterje, za- 1 
I palniczhi, łlrzemienie. 
I Koszullii gazowe i nafto-

we. 086-1 l 

przyjmu1e od 5-·9 po poi 
Gabin9t Hosmet Lekarskiej godzinie 8 rano, oraz w Łodzi ul. Na· POKuJ 

rutow1cza 45, m. 14. wtorki i piątki_ odł' kuchnia do wypusz_zenia. Zg.er~" 1 Dr. Jgn. Margołis -go_d_z_. _s_-_1_p,_o_p_o_1. __ , ___ 138_;:,-_ _ J\;2 12 u gospodarza. i:S„0-1 

Specjalista chorób oczu BIURALISTKA ZGUBIONO 

AleJ·a Kości·uszki· Nr. 13 z maszyną, przyim1e przepisywanie l egitymację zapom0gową nr. :25553 wy„ 
sztuk teatraln}ch, utworów literack. i daną przez Fundusz Bezrobocia w 

Telefon 65·l7 t. p. Tanio .bo prywatnie. Zgłoszenia Łodzi na imię Miszczak Bromsra l\la, 
Przyjmuje codziennie kartką, Łódź. skrzynka poczt. Il t. 13~6 J:S::i-'-", 

od 12-~ i 7-8, w niedziel~ 1-2 ------------- ZGINĘŁA 

7060-34 
„POGOTOWIE 

~~ ELEKIRYCZNE •= , 
JDYŻURY PRZEZ CAŁĄ DOB~ I 
POMOC NATYCHMIASTOWA I 

PRACOWNIA OBUWIA 
f''eliks Uabara, J:' rzejazd 24, poleca 
trwałe i wykwintne o.buWie damslrie, 
męskie i dziec nne po cenach przy. 
stępnych. l<eperacje na miejscu. 0.22-ól 

ksiąźP.czka woiskowa wydana przet 
P. K. U. Łódź i karta mob1lizacy1na 
na nazwisko Mikolaja Mandz1aka. 

13LO-

LUSTRO, TREMO, 

S.t.WEIS-APARA.T 
biurko, stół. Uaoinetowe mebelki, po 
wozik jednokonny 1 różne inu e meo 1e 

kocioł sprz~dam .Narutowicza I. ~· Ka· tanio au sprzedania. Kątna 17, l piętro 
miński. lo94-2Ud 10-11 1 od :.!- .:.> l '):.>"/-~ 

. 

Y re n ·U m e rat a m1es1ęczna .rnosu Polskiego" ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnosze­
nie - 40 groszy; z przesvlka pocztowa w 
kra1u zł. e .50. ; zagranicą zt. 10.--

Ogłoszenia za wiersz mllim11frowy 1 szpaltowy. 
1 strona 1 w tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - NeKr..it.•11 'ill nr. str 5 :iz:rnlr. - Nadeslanz 
po tekście 30 gr. str. :i szpalt. - Zwyczajne IO ~ r. str. J.) sz;:iatt droJn::! l~· ·~ r. od wyrazu na,, 
rnnieisze I 20 zł. Poszuk wanie pracy lJ gr.-Ogłoszenia z1r<!;t.vr1 > v2 1 z·1 i J >, 1 uJ~ I J zt. \.)~to 
szenia zai~1ieiscOW!! •Dllczane gq o 'l0 ·1 roc. tirrn za !r n !UJ ,;r z·1 J;a:;rrz()Zl)f1" 11ie1~co ve 1o<Jrat• : • :1A4ti§#t~##*G"SZ? z:=== 

Wyd.a wca: J ow. Wydawmczo-l'rasowe, Sp. z o. 4t. 1Jrukarn1a ,,vł1ls u t'o1sluego . Loc'z, ul . .t'1otrkowska ~ó. Redaktor: Hipolit L. Piątkowski 




